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OGŁOSZENIA. | 


za 1 razowe po kop, 7 za wiersz 
petitu Inb za jego miejsco. 
za 3—6 гуне po kop, 4 


za 


wiór: 
а 1-10 razowe о kop, 3 za 
jersz, 
CENA 0010828 

na pierwszej str. podwojna. 
Reklamy po 10 к. за w. petitus 
Cona ogloszeń zgran 
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mych po 


w Piotrkowie Biuro Redakoyi 1 obie księgarnie. 
Mazaraki—prócz tego, 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przymują : Redakcyja, obiedwie | w Częstochowie W Gasztecki. w Łasku W. Grass, 
` > wa Ai kpi w Będzinie „ Janiszewski Stan. | w Łodzi Janiszewski Leopold 
księgarnie, "oraz poi zagranicami „guberni wyłacznie agentura | Brzezinach » Krzenieniewski Jul.| w Radomsku „ Olszewski Michał 
Rajehman i Wrendler" w Warszawie, w Dąbrowie  , Tomaszewski J. | w Rawie _ ү Szewłodziiski, 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
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Åp „5 SKŁAD MATERYJAŁÓW APTECZNYCH i FARB t 


JÓZEFA ŻARSKIEGO 


poleca: 


naturalne jeporocznejo czerpania i 8000710, 


@ Wody mineralne 


apteczne, Preparaty 
Narzędzia chirurgiczne. 

wodę kolońską, Potrzeby toaletowe, Perfumy 
angielskie i francuzkie. 

Pudzy, Mydła, Kosmetyki, Olejki eteryczne. 

Oliwy nieejskie (Vierge), na flaszki i funty, 
Malagską do palenia, 


Materyjały chemiczne, 


! SKRADZIONO ! 


са 2 listy zastawne 
"Towarzy: 2-00 вегуї I: jeden na тв. 100 
u M [15922 Mt ЕЁ. 1 drugi na rs. 260 za N 
076390 lit. D. oraz rewers na rs, 100 z pod- 
pisem W-go_ Wojciechowskiego, wystawiony ра iini 
Apolonii Modyńskiej. Ktoby takowe u kogobądź do- 
za wyuagrodzeniow 


w ostatnich d 


strzegł raczy dać жас, Ж 
do W-go W. Zaleskiego w „Petrokowie.” (8—8) 
Nagrody Rs. 5 
Zgubiony został weksel na rs, 100 i kwit 


na rs. $ podpisany przezemnie 0. 1 stycznia 1885 


г, na imię Mirla Moszkowiez, Ostrzega się niniej- 
szem, ażeby nikt wekslu tego nie nabywał, bo nie 
ma on żadnej prawnej wartości, Łaskawy znalazca 
zechee takowy oddać do mag: rki b. Rosen- 


zyniji 
blatt, przy ulicy Petrowskiej W „Petrokowie” 
(8—2) H. WENDEL. 


czył przynajmniej 
raz do 


Uczeń od lat 14, któryby sl 
1-8 klasę, potrzebny jest 


Handlu Win i Towarów Kolonijalnyoh 


w Hotelu Krakowskim w „Petrokowie.” (3—2) 
Seweryn Szwarcenberg 
Adwokat Przysięgły 
przeniósł Kancelaryję do domu W-nej Psarskiej. 


1) 


Aleksander Babicki 


р. ADWOK. PRZYSIĘG. 
przeniósł Kancelaryję do domu F. Aleksa 


Stefan Tyblewski 


swój w dotychczaso 
szozenia ma ulicę Odeską (Tomiczyzne) do 
domu W-go Karliiskiego, gdzie był dawniej 
stolarski zakład pod firmą „Rodzina“ 


przeniósł wa 


—1) 

Dyonizy Skurzalski Adwokat przeniósł 
swą Kancelaryję na ulicę „Maskowską”, do doma 
W-go Skotniekiego. (3—9) 


Farby, Lakiery, Pokosty, Masy do podłóg, 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
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Oliwy maszynowe, Smarowidła, Smary do skór, 

Ekstrakt, Esencyje octowe, Ocet stołowy Spies 
sa i winny. 

Środki dezinfokcyjno I na wygubienie robactwa, 

Artykuły używane w Gospodarstwie rolnum, 
domowem i przemyśle. 


(7—7) 


Ceny nizkie. 


Jeszcze słowo w sprawie kredytu 
osobistego dlą ziemian (*) 


Wyjątkowa możność właścicieli ziemskich 
starczenia sobie własnym kapitałem obro- 
towym dla obsługi warsztatu rolniczego, 
а jednoczesna niezbędność takowego kapi- 
tału; oofnięcie zieminnom kredytu banko- 
wego na weksle za dwoma podpisami z 
jednej strony, z drugiej zaś możność ko- 
rzyetania z tego kredytu przy zowganizo- 
waniu instytucyi wzajemnej lub konser- 
oyi ziemian; przejawiające się zaintere- 
sowanie sfer nieziemiańskich sprawą орах 
dającej własności ziomskicj; dostatek goto- 
wizny na rynku pieniężnym;  wreszoie 
przykłady w niektórych okolicach kraju 
świecące dodatnio na polu wytwarzania 
kredytu zbiorowemi siłami: skłaniają mnie 
do kilka uwag: w tym przedmiocie, 

Od niejakiego czasu daje się spostrzegać 
między nami zwątpienie w możność, zara- 
dzenia sobie pojedyńezemi usiłowaniami a 
jednocześnie brak wiary w  prawdopodo- 
bieństwo zorganizowania pomocy kredyto- 
wej siłami zbiorowemi. Nieudane próby na 
tem polu zraziły nas, Zostawieni w dzie- 
dzinie samopomocy, w trudnej walce o dach 
nad głową 1 chleb powszedni, wchodziliśmy 
wyjątkowo na wyjątkowe drogi radzenia 80- 
bie, takie, które podtrzymując nas ohwilo- 
wo, podkopywały jednocześnie zaufanie 
finansowe ku nam, a z niem i kredyt, jaki 
jeszcze mógł się zostać przy utradnionym 
zbycie i zniżeniu wartości na produkty rol- 
nictwa, Gdy jednak te wyjątkowe sposoby 
radzenia sobie, podkopujące kredyt, nie sta- 
nowią ogólnego charakteru działań naszych 
jak to cheą widzieć niektóre jednostronne 
umysły, bo nie stanowią one takiegoż cha- 
rakteru iunych sfer społecznych— to mo- 
żemy, świadomi naszego uczoiwego tła i 


(Œ) W kwestyi tej pisaliśmy w N 11 „Tygoduia” 
z roku bieżącego artykuł wstępny, w którym przy- 
toczyliśwy ważniejsze zasady ta zwanej „ustawy 
normalnej” Towarzystw Wzajemnego Kredytu, 


(Przyp. Redakcyi). 


rękojmi matoryjalnej, wytworzyć sobie takie 
środki uprzystępnienia kredytu, jakie nam 
vel główny utrzymania ziemi w naszem ręku 
ułatwiać mogą. 

Rękojmię matoryjalną dla umiarkowanego 
kredytu osobistego, przeciętny ziemianin 
przedstawia po za hipoteką, tak przez ka- 
pital nakładowy w inwentarzu żywym, шаке 
twym i zasiewuch, jak i przez obrotowy, 
w wartościach samej produkoyi. A gdyby 
ktoś obawiał się zdarzających się coraz 
częściej niestety dewastacyj, to mu na to od- 
powiemy, że ziemianie członkowie wytwo- 
rzyć się mogącej instytucyi kredytowej lub 
konsorcyjum, wzajemnie czuwaliby nad cało- 
ścią owych inwentarzy i zesiewów, bez żpl- 
nych a żadnych względów postronnych; пай = 
to, naczelne władze Towarzystwa Kredyto= 
wego Ziemskiego wyznaczyły już z łona swe- 
go delegucyję do obinyślenia i zaprojekto- 
dków, któreby mogły zupobiedz 
eniom, mającym miejsce w dobrach 
a Towarzystwa obciążonych, 

Każdy z naa dobrze rozumie, że rady- 
kalnem lekarstwem na chorobę przeciążenia 
długami, na jaką własność większa przoważ- 
nie cierpi, byłaby całkowita lub częściowa 
likwidacyja, celem osiągnięcia normalnego 
stosunku pomiędzy kapitałem właściciela a 
wartością warsztatu, Gdy jednak takowa li- 
kwiducyja dobrowolna dla znanych powszech- 
nie trudności, a jak obecnie nawet odwró- 
oeniu się kupitała od ziemi, wyjątkowo tyl- 

o jest możliwą należałoby nam robić to, 
«o Bię da zrobić, by przettwnć groźne po- 
łożenie, Skoro nie mamy radykalnych środ- 
ków pod ręką do zapewnienia sobie bez- 
pieczoństwa naszego rodzinnego duchu, pod= 
pierajmyż chociaż niektóre węgły naszych 
domostw, aby podważone bez naszej woli, 
przez naszą opieszałość do reszty nie топе“ 
ly, Pójdźmy za głosem Andrzeja hr. Zu- 
mojskiego, przytoczonym tak trafnie przez 
autora nagrodzonej konkursowej rozprawy 
wobec nowego rzeczy porządku: „nie ten 
jest wielkim który to czyni со ваш chce; 
ale ten który umie to czynić co może,” 

Zestawiwszy dodatnie i ujemne strony 
naszego położenia ekonomicznego w kraju, 
wobee takiegoż w państwach gniotących 
nasze rolnietwo tańszą produkoyją, w szere- 
gu stron ujemnych spotykamy u пав wybit- 
na trudność dostania i drogość kapitału 
obrotowego, Žo zaś ten kapitał jest waże 
nym czynnikiem produkeyi, a konieczność 
posilkowania się kredytem dla, zdobycia 
tego kapitała przez przeciętnego rolnika 
nie ulega u nas kwestyi, przeto ułatwienie 
kredytu na ten cel, na warunkach możliwie 
tanich, wpłynie na zmniejszenie kosztów 
produkeyi, a nawet rozwinięcie takich gałę- 
zi dochodów, które właśnie dla braku ka= 
pitału obiegowego odłogiem leżały. 

W braku innych, więcej dogodnych i 
odpowiednich środków porozumiewanie się, 
za pośrednictwem prowineyjonalnego pisma 
naszego poddają рой światłą rozwagę 


współziemian dwa odnośne wnioski; jeden 
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wznowiony, przed laty dwunastu niedoszły 
do skutku; drugi przykładem rolników ja- 
mowskich, z dodatniemi rezultatami świeżo 
wypróbowany. Pierwszy tyczy się zorga- 
nizowania piotrkowskiego Towarzystwa waa- 
jemnego kredytu—drugi |konsoreyjum rolni- 
ków w celu zawarcia umowy z jedną z 
instytucyj finansowych na dostarczenie kro.) 
dytu ziemianom za pośrednictwem tegoż) 
konsorcyjum. — Pierwszy projekt prowadzi 
po drodze dłuższej, wymagając zatwierdze- 
nia ministeryjam, droga ta jednak nie jest 
trudną wobec istniejącej ustawy normalnej, 
Drugi, łatwiejszy co do formy, ogranicza 
się na akcie notaryjalnym; potrzeba tylko 
do niego kilku ludzi dobrej woli, cnoty 
obywatelskiej i pewnej zdolności kredyto= 
wej, którzyby na wzór świecących nam 
przykładem trzech ziemian janowskich, 
podjęli się 1011 obywatelskiej przysłagi, Tę 
przysługę umieli ocenić i odczuć zie- 
mianie janowsoy пз drodze honoru; bo 
dotąd pomimo ciężkich chwil dla rolnictwa 
nie było ani jednego przykładu niewy- 
płatności ze strony korzystających z kredy- 
tu za pośrednictwem janowskiego konsor- 
cyjum. Taki sam horoskop możnaby prze- 
widywać i dla konsorcyjum ziemian piotr- 
kowskich; bo bratni czyn, ро bratersku od- 
czutym być musi, a konieczna w operacy- 
jach finansowych przezorność, łatwa kon- 
trola akredytowanych, ostrożność, wyrobie- 
nie poglądu, że dobro takiej instytacyi ogó- 
lu rolników dotyczące wyższem jest пай 
dobro pojedyńczego indywidyum —dopomo- 
ga z pewnością do regularnego uiszczania 
zobowiązań. 


Feliks Stawiski. 


Рузур, Redakcyj. Zamieszczozując па, początku roku 
bieżącego artykuł wstępny w kwastyi kredytu p. t, 
Na czasie, byliśmy pewni, że znajdą się ludzie czy 
nn, którzy myśl naszą urzeczywistnią, Niestety, 
srodześmy się zawiedli, Może czoigodny a zaszczytnie 
znany ogółowi ziemian piotrkowskieh, autor dz 
szego artykulu będzie szczęśliwszym od nas inicy, 
torom, Zaprawdę, raz już czas otrząsnąć się 2 apatyi, 
porzucić zwątpienie i bezczynność się obywa- 
telskieh obowiązków. W ież pp. ziemianie piotrkowscy 
do serca powyższe wezwanie jednego z Was, i pokaż- 
cie, że dla elcącego niema nie trudnego. Wszak 
„thoieé —to módz” jak wyrzekł jeden z naszych eko- 
nomistów! 


Wiadomości Bieżące. 


— Btosowanie ustawy stemplo= 
wej, 13 lipcu 1884 r. do nas wprowadzo- 
nej, przedstawia wiele trudności ze wzglę- 
du nu niejasność tekstu, niezupełnie przy- 
krajanego do naszych stosunków prawnych 
i brak urzędowej interpretawyi, а 
pobiernjney opłaty stemplowe wielokrotnie 

ostawieni są prawdziwie między młotem i 

owadłem: z jednej strony wątpliwość czy 
należy brać, tak dużo, a z drugiej czy 
można pobrać mniej, trapi kużdego z nich. 
Wziąść — krzywdzi się osobę prywatną; 
nie wziąść—można zapłacić 10 razy tyle. 

Jedną z najważniejszych kwestyj stano- 
wiło przepisane ustawą oszacowanie prawne 
z ostatniego szacunku przy sprzedażach nie- 
ruchomości przez licytacyjei z wolnej ręki, 
Kwestyjnem mianowicie jest: co uważać za 
„ostatni szacunek”, Kwestyja ta, napozór 
nie nieznacząca, w rzeczywistości nabiera 
ogromnego znaczenia ze względu na to, że 
jeżeli za ostatni szacunek uważać będziemy 
cenę, za jaką przeszła nieruchomość z rąk 
do rąk bezpośrednio przed nabyciem, za 
które ma się pobrać stempel, to często wy- 
padnie brać opłaty od wartości już nie- 
istnicjących, 1 tak np: dobra były dobrze 
zagospodarowane, miały las, inwentarze w 
komplecie i dlatego zapłacono za nie 100,000 
rs. przy kupnie z wolnej ręki; bezpośrednio 
po tem nabyciu dobra poszły na subhastę, 
zrujnowane, wyniszezone, bez lasu bo wy- 
cięty, bez inwentarza bo usunięty i dlatego 
zapłacono za nie na licytacyi 50,000 rs. 
Jak teraz obliczyć stempel przy nabyciu па 


licytacyi: czy od 50,000 ra. co wyniesie 


2,000 rs. czy od 100,000, co wyniesie 4000 | D1: 


гв.? Różnica, jak widzimy znaczna. To samo 
„zdarzyć się może i.przy sprzedaży z wolnej 
жені. (Оо tuuważać za ostatni szącunek?,, 

(Dotychozas powszechnie panowało prze- 
konanie, Że za ostatni szucanek w przyto-| 
szanym przykładzie uważać należy 100,000 
ra, gdyż w chwili licytacyi ostatniem na- 
byciem było to, które:poprzedziło licytacyję. 
Pogląd ten, pomimo to, że wszyscy czuli 
niewłaściwość takiej podstawy do oblicze- 
nia stempla, utrzymywał się dotychczas; 
wskutek czego wielu nabywców dóbr z li- 
cytacyi wstrzymywało się od spełnienia wa- 
runków lieytacyjnych, a nawet, przy znacz- 
niejszej różnicy, zrzekało się nubycia; wie- 
le zaś dóbr, nabytych poprzednio za wy- 
soką cenę ze względu na lasy i inne war- 
tości dziś już nieistniejące, nie znajdowało 
nabywców (sami znamy kilka wypadków, 
w których kupno, zupełnie już ułożone, 
nie doszło do skutku ze względu na wysoki 
„ostatni szacunek* a tem samem duży stem- 
pel za alienacyję), 

Dopiero w № 26 „Gazety Sądowej” p. 
Łazucki, sekretarz wydziału hypotecznego 
tutejszego sądu okręgowego, w wyczer- 
pującym artykule, opierając się na ścisłych 
logicznych podstawach, starał się dowieść, 
że „ostatni szacunek* podług ustawy stem- 
plowej—to właśnie cena przez strony umó- 
wiona lub na licytacyi postąpiona przy nu- 
byciu, kwalifikującem się do opłaty stem- 
płowej. 

Argumontacyja szanownego autora jest 
tak prosta, a przytem tak przekony wająca, 
że po przeczytaniu artykulu „Kilka słów w 
kwestyi pobierania opłat skarbowych przy 
sprzedażach nieruchomości hypotecznych” dzi- 
wimy się, jak można było przez dwa lata 
istnienia nowej ustawy, rozumieć „ostatni 
szacunek inaczej niż autor. Ponieważ pod- 
niesiona i tuk dobrze przez p. Łazuckiego 
rozetrzygnięta kwestyja interesuje wielu z 
naszych czytelników, doniesiemy, czy p 
gląd autora wspomnionego artykułu, poc 
14 pierwsze instancyje skarbowe, kontrolują 
ce pobór stempla. Nam się zdaje, że eo do 
traktowanej kwestyi, dwóch zdań byé nie 
może i że zdanie р. Fazuwkiego, o-ile nie 
byłoby zaaprobowane zaraz przez kogo 
należy, zwycięży na drodze apelacyjnej sta- 
nowozo, jako jedyna logiczna i sprawiedli- 
wa interpretacyją, Chcących bliżej się za- 
poznać z kwestyją, odsyłamy do dodatku 
N 26 „Gazety Sądowej”, 


— Pomniki na tutejszym cmentarzu 
Р. Bolesław Syrewież, pierwazorzędny rzeź- 
biurz, zamieszkały w Warszawie, nowem 
pięknem dzielem dluta swego przyozdobil 
cmentarz pruwosławny w Piotrkowie. Tem 
dziełem jest wyrobiony w pracowni jego 
pomnik, w tych dniach pod osobistym kie- 
runkiem urtysty umieszczony na cmentarzu. 
Pomnik to (poświęcony pamięci jenerała 
majora Piotra syna Antoniego Markowa, 
zmarłego 1875 r. we wsi Wożnikuch p-tu 
piotrkowskiego, jego posiadłości, w r. życia 61 
i dwojga dzieci tegoż syna, Jędrzeja Pietro- 
wicza 20 lat i oórki Maryi Pietrowny lat 
12, zmarłych 1865 r.), bardzo piękny i oka- 
zaty, w kształeie obeliska, wykuty z grani- 
tu уелі, ciemnego koloru marmurkowego, 
wybornie cały polerowany. Kształt jego 
stanowi kwadratowa podstawa i pedestał 
łączące się z ośmiościennym obeliskiem, 
którego linije w masach ciągnące się z ca- 
łym spokojem i powagą, tworzą wielce 
harmonijną całość, Frontową część obeliska 
zdobi plaskorzeźba z bronzu, wyobrażająca 
emblemata jeneralskie, artystycznie ugrupo- 
wane i dopełniające bogactwa rzeżby, Na 
pedóstale wyrznięty wyjątek z pisma б-до i 
nazwa јепегаіа z datą jego śmierci — po 
bokach nazwy dzieci, lata ich i dzień 
śmierei, Wysokość obeliską wynosi 10 stóp 


nie lieząc grobowca z kamienia ciosowego 


na kilka stóp wznoszącego się nad ziemię. 
a utworzenia widoku na ten pomnik 
stojący w gąszczu roślin i na uboczu, ścięto 
już parę drzewi krzewów i jeszcze ze dwa 
"usunięte zostaną. 

Pan ЇВ. Syrewicz, w 1875 r. ozdobił ka- 
pli cmentarza katolickiego wizerunkiem 
Chrystusa na krzyżu umieszczonym w oł» 
tarzu, a wyrobionym z Karraryjskiego bia- 
łego marmuru. Żułować tylko wypada, że 
to piękne dzioło sztuki, umieszczone zosta- 
ło w niewłuściwem miejscu, bo z dwó ch 
stron bocznych ma oświetlenie z okien, któ- 
re to światła odbierają wyrazistość obliczo- 
wi, Nadać twarzy właściwy wyraz m оріо- 
by tylko światło z góry idące, przy usu- 
nięciu świateł bocznych, 

Dłuta tego samego artysty, który już sobie 
sławę wielu pomnikami wyrobił, jest na= 
grobek na cmentarzu starozakonnych na mo- 
gile Franciszki z Suchsów Lowy, żony a- 
dwokata, wzniesiony 1879 r. i opisany przez 
паз wówczas szczegółowo. 

Mówiąc o pomnikach, wypada nam zano- 
tować, że przygotowuje się już tablica pu- 
miątkowa marmurowa dla wielce zasłużo- 
nego pedagoga i rektora ś. р, Wilchelma 
Olsza ńskiego, zmarłego w Piotrkowie 1871 
r., którą będzie umieszczoną w kościele po- 
pijarskim, Należałaby się tnkaż sama pa- 
miątka i w tymże samym kościele, ой sa» 


mego założenia szkolnym,  Pawełkowi 
Stefanowi, zmarłemu 18 kwietnia 1881 r., 


na którego pomnik віс na cmentarzu, 
z taką chęcią i gotowością składali się b. 
jego uczniowie. Dotąd tablicę pamiątkową 
ma tylko jeden profueor i zarazem zwierz- 
obnik_gimnazyjum, d.p. Бейле Karol, zmar- 
ły 1875 r. 


— Znany podróżnik ро Afryce, p. 
Leopold Janikowski, w ubiegły czwartek i 
piątek bawił w naszem mieście i obieuał 
przybyć powtórnie ze swami o Afryce od- 
czytami, Poprzedzony sympatycznem przy= 
jęciem jakie go wszędeie spotyka, może być 
pewnym, że i u паз spotka go szezeropols- 
ka gościnność i gorącu chęć usłyszenia je- 
go afrykańskich opowieści, 


— Do tutejszego teatru, zjeżdża 
na kilka przedstawień towarzystwo drama- 
tyczne z Krakowa, cieszące się tak wiel- 
kiem powodzeniem najprzód w Sosnowcu, u 
potem w Lublinie, gdzie pomimo gorąca i 
wyjazdu na lato mnóstwa osób, teate był 
zawsze zapełniony po brzegi. Przez jaki 
tydzień lub dwa, może i u nas na to rachować, 

— Rewizyja. Przez caly ubiegły ty- 
dzień odbywała się rewizyja stem Лоза Wy- 
działu hypotycznego i rejentów przy tutej= 
szym sądzie okręgowym, Komisyję rawizyj- 
nę składali urzędniey izby kontrolnej: atar= 
szy rewizor p. Strasburgier, rewizór p. 
Kaulbersz i rachmistrz p. Kamiński. Jestto 
pierwsza rewizyja po wprowadzeniu nowej 
ustawy stemplowej; ma опа szczególną do- 
nioslość dlatego, że wyjaśni na drodze 
urzędowej wiele kwestyj ustawy stemplo- 
wej, iloś$ których nietylko nie zmniejsza sią 
przy dłuższem jej stosowaniu, ale zwiększa. 

— Ozas by już było naszej Rudzie 
zarządzającej warzystwem Dobroczynno = 
ści pomyśleć o przygotowaniu instrukeyi wy- 
maganej ustawą, instrukcyi, która powinna 
być niezbędnem dopełnieniem tejże ustawy, 
a rozpatrzona i zatwierdzona przez ogólno 
zebranie, stanowić wskazówkę od stowa- 
rzyszonych dla samej Rady. Dotychczasowe 
doświadczenie zdobyte przez Zarząd Towa- 
rzystwa, aż nadto jest wystarczającem do 
przygotowania takiej instrukeyi, bez której 
obehodzić się nie upoważnia ustawa. Należy 
więc zająć się jej napisaniem niezwłocznie, 
na posiedzeniach rady rozpatrzyć, i wreszcie 
zwołać ogólne zebranie, którego zadaniem 
będzie: przyjąć w calości lub zmodyfikować 
przedstawiony referat, 


— Szajka opryszków. W rozle- 
głych lasach gminy Łękawa powiatu piotr= 
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kowskiego, grasowała. już od. dość dawna 
uzbrojona szajka łotrów, tradniących się 
bezustanną kradzieżą po okolicznych wsiach 
i miastach. Otóż z przyjemnością możemy 
dzisiaj donieść, że p. Czaki, naczelnik stra= 
ży ziemskiej tutejszego powiatu, wziąwszy 
2 sobą w ubiegłą środę kilku strażników, 
udał się do lasów łękawskieh a dopadłszy 
tam rzeczonych opryszków, w liezbie 5-ciu, 
schwytanych odstawił do miejscowego wię- 
zienią. Między pojmanynd, poznano zaraz 
niejakiego Rochowskiego z gminy Dobry- 
вгусе pod Radomskiem, przed kilku już la- 
ty wyrokiem tutejszego sądu okręgowego 
ekazanego na Syberyję. 

— NWiemcy inżynierowie zjawili się na 
terytoryjum naszem, dla studyjów nowej drogi 
żelaznej od Kalisza do Kutna i Płocka. 
Byli oni już w okolicach Klodawy i Koła 
i mają nadzieję, że ich rodakom kapitali- 
stom, powiedzie się usunięcie przeszkód, 
jakie linija projektowa dotychczus napotyka- 
ła. Byluby to smutua nad wyraz ilustracyja 
naszych stosunków... 

— Mtoby się spodziewał, żei wig- 
kazość fabrykantów łódzkich w stosunku 
do robotników, rządzi się równie oryginal- 
nemi prawami, jak „jenerałna  dyrekcyja” 
р: у. Kramsty w Katowicach, o której opo- 
wiedzieliśmy w przeszłym tygodnia. Dono- 
szą nam np. że pp. zuwiadowcy fabryk 
łódzkich opatrzeni są w nieograniczone 
pełnomocnictwo odnośnie w nakładaniu róż- 
nych kar. Kary te idą wprost na rzecz 
fabrykanta, a pp. zarządzający pobierają 
od nich pewien procentl Oczywiście więc 
leży w ich interesie, aby co najwięcej było 
przewinień i — eoipso kar. O ile wiemy, 
nieprzychodzący w święto na. robotę lub 
choćby spóźniający się do fubryki, dane 
ma do wyboru: albo natychmiastowe o= 
puszczenie raz na zawsze fabryki, albo o- 
płacenie kary, oznaczenie wysokości której 
należy wyłącznie do atrybucyi p. zawiadow= 
cy. Rozumie się, że 2 pomiędzy dwojga 
zlego, lepsze mniejsze: każdy wię rad nic= 
rad, woli płacić karę, a p, zarządzający po- 
bierać od niej pewien odeetekl,. 


— Dziwne связали losy nie- 
których rodzin! tych dniach zmarł 
w Piotrkowie, obrońca prywatny przy 
miejscowym zjezdzie sędziów pokoju, Woł- 
czyński. Zmarł on literalnie ze zmartwień 
i zgryzot w poświgu za kawałkiem gorzkie- 
go i niepodobnego (jak się okazało) do 
zdobycia kawałka chleba... Poprzednio już 
wymarły mu wszystkie dzieci w chwili 
dojścia do pełnoletności, a matka na gro- 
bie ostatniego z nich otruła się. Jestto jedna 
z tych cichych rodzinnych tragedyj, o któ- 
rych mało kto wie i których też nikt nie 
posyla na żaden konkurs... 


— W tych dniach jedna z dwóch 
miejscowych księgarni, mianowicie Ra- 
wioz, przeniesioną została do hotelu Wie 
leńskiego, do lokalu, w którym dotąd była 
piekarnia Mitllera; sklep zaś, w którym się 
od lat 10-ciu blizko mieściła taż księgarniu 
(najprzód L. Chodźki, potem М. Pacewiczo” 
wej, a wreszejie Rawicz) wynajęto na skład 
wyrobów żyraurdowskieh. 

Wogóle tegoroczna rumacyja S-Juńska 
była dość znaczna w naszym światku han- 
dlowym, tak, że niejednej firmy trzeba te- 
raz szukać, pytając, co się z nią stało?.. 


— Ciekawą sprawę małżeńską roz- 
patrywał sędzia pokoju IV rewiru m. Ło- 
dzi z powództwa rzeżnika Augusta Schu- 
berta, który oskarżył swą żonę, młodą i a= 
dną kobietę, oraz czeladnika swego Juliju- 
szą Seel, о karygodne stosunki miłosne i 
brutalne z oskarżycielem postępowanie, 
Świadkowie zeznali zgodnie z oskarżeniem, 

опа Julijanna Szubert 2% całą obronę o- 
świadczyła, że mąż jej za stary dla niej, 
zatem życzy sobie młodszego. Sędzia ska- 
zał czeladnika Seela na dwa miesiące wig- 


zienia, a Jul. Szub. na jeden miesiąc. Os-, 


karżyciel był z wyroku zupełnie zadowo- 
lony. 


— Do Ojcowa w ostatnim tygodniu 
przybył znaczny kontyngens gości, jak 
donosi „Dziennik dla. wszystkiuh.” Со 
niedziela - odbywają: się. w sali hotelu „Pod 
Łokietkiem” zabawy tańcujące, przygrye 
wa do tańca chłopska orkiestra, ито» 
rzona przez hr. Kęczyckiego z Qiechowie, 
pod zdolnem kierownictwem kapelmistrza 
Czecha. Orkiestrę tę tworzą młodzi wieś- 
niacy od lat 12 do 19, Grają wcale dobrze 
nietylko rzeczy skocze, ale i do słuchu. 
Przed paru tygodniami bawiło w Ojcowie 
towarzystwo ościennych obywateli. Państwo 
ої, urządzili efektowne nader oświetlenie 
starego zamozysku Kazimierza. Wielkiego. 
Następnie przyjechało kilkunastu przy- 
rodników studentów uniwersytetu. warsz: 
dla badań geologicznych, Nowy hotel, który 
budują vis á vis dawnego, о wiele wy- 
godniejszy od obecnego, będzie gotowy 
na l-go sierpnia. Budową kieruje jakis 
у. Sturm, plenipotent p, Zawiszy... 

— Posiedzenie sekcyi rolnej od- 
działu warszawskiego Towarzystwa popiera= 
nia przemysłu i handlu, powzięło następujące 
uchwały. Wyjednać przyznanie rolnikom 
kredytu w Banku Państwa na weksle z ja- 
dnym i dwoma podpisami, oraz na płody rol- 
ле, Starać się o otwarcie filii banku włościań: 
skiego i założenie banku parcelacyjnego, 
Wyjednać udzielanie pożyczek па drugi 
numer hypoteki przez Towarzystwo kre: 
dytówe ziemskie. Tworzyć loka'ne towarzy= 
stwa wzajemnego kredytu orsz kółka kon= 
sorcyjalne. Starać się о przyspieszenie san- 
koyi uchwułom rządowej komisyi gorze- 
lanej, Wyjednać utworzenie gubernijalnych 
kas emerytalnych dla oficyjalistów. Ogółem 
powzięto 10 uchwał, — Następna narada 
rolników odbędzie się dnia 6 grudnia 
w Warszawie; 


Korespondencje „Tygodnia“. 


Z pod Brzeźnicy, 22 lipca. 
Dalsza budowa szosy,— Zmniejszenie ilości pogorze- 
1, Innowacyja gminni orcyjonalność skła- 
dek gminnych. rzezimiesaków, 

Cieszcie się blizey i dalsi mieszkańcy 
Brzeźnicy: trakt radomskowsko-wieluński 
zaczyna się w dalszym ciągu budować! Bło- 
ga tę wiadomość przyniósł nam najprzód 
„Tydzień” w awoich ogłoszeniach o licyra- 
oyjich, а obeenie już sypią 285 sażeni szo= 
sy od Stobiecka, a jak wieść niesie, ma 
być także sypaną szosu w dalszym ciągu 
od Gujęcie ku Makowiskom. Marzenia wigo, 
jakie snułem w mojej | korespondenoyi 
z roku zeszłego, prędzej ziszozają się aniżeli 
wę ay Zdaje się, że ruch ten bu- 

owlany zawdzięczamy inicyjatywie p. Na- 

czelnika gubernii, który powoli oczyszcza 
udministracyję z dawnego chaosu i nadaje 
więcej normalny bieg interesom, Dodatnim 
rezultatem takiej działalności jest ukróce- 
nie swawoli ogniowej, tej istnej plagi na- 
szej gubernii; od lut dwóch widocznem jest 
zmiojszenie się ilości pożarów. 

Drugą inowacyją jest składanie rocznych 
rachunków gminnych zebraniu gminnemu. 
Ж takiego rachunku każda osoba intereso- 
wana z łatwością przekonać się może, w 
jakiej wysokości własność ziemska jest opo- 
datkowana przez gminę i w jaki aposób 
fundusze zużytkowano. Ź takiego też ra- 
chanku niejeden z właścicieli większej wla- 
sności przekonałby się, w jak rażącej wyso- 
Kości jest opodutkowana jego własność; są 
пр. niektóre majątki co płacą daleko więk- 
szą składkę gminną niżeli wynoszą podatki 
skarbowe z całych dóbr. Winą to jest w wie- 
lu razach samych właścicieli, którzy wolą 
płacić tak wysoką składkę, niżeli zająć się 
regulacyją przestrzeni ziemi jaką mają i 
odłączeniem od głównego majątku tych przes 
strzęni, które dawno przeszły w użytkowa- 


3 
nie włościan na skutek dobrowolnych umów 
zawartych o zamianę serwitutów. Każdy z 
nas dążyć powinien do tego, żeby tej mor- 
dze ulżyć, gdyż itak jest wysoko opo- 
datkowuną i rychło tylko patrzyć, jak na- 
ciągnięta struna pęknie. I tak, przyjmij- 
my, że dana gmina składa się z 4,000 mic- 
szkańców, to napewno w tej liczbie, jest 
600 osób bezrolnych, jakoto pachciarzy, 
karczmarzy, sklepikarzy, młynarzy, stelma- 
chów, kowali i różnych handlarzy, którzy 
zgoła żadnego podatku nie płacą, a najwię- 
сеј dostarczają zajęcia sądom i zarządom 
gminnym. Otóż, gdyby można nałożyć nu 
każdego z nich podatek w wysokości tylko 
rs. 1 od provederu jaki prowadzi, wpłynę= 
toby do kasy gminnej rs. 600 i o tyle 
zmniejszyłby sią ciężar nakładany na mor- 
gi. Jeżeli bowiem każdy mieszkaniec mią- 
sta płaci podatek od procederu jaki prowa- 
dzi, to dlaczego mieszkaniec wsi od takie- 
go samego podatku ma być wolny choć 
nieraz daleko większe odnusi korzyści. 

W sąsiednich nam lasach Prusieka i Ce 
karzewa zjawił się nowy Rynaldo-Rynaldi- 
ni, który przybrawszy sobie do pomocy 
czterech towarzyszy, jak opętany hasa po 
lasachl W zeszłym tygodniu poturbowałt 
straż ziemską i czmychnął. Śzczęśliwszą w 
pogoni była straż ziemską z  Cekarze- 
wu, gdyż udało się jej jednego z tych ptasz= 
ków schwytać, nałożyć mu bransolety na 
ręce i nogi i—odstawić do Częstochowy. 
W pogoni dopomogła strużnikowi przytom= 
ność nmysłn; napotkawszy bowiem chłopską 
furę, wyprzągł konie, skoczył na wóz i 
schwytał uciekającega opryszka. А 


Znad Przemszy, 18 lipca 1886 r. 
Rządy niemieckie — ciąg dalszy. 

Dla dopełnienia zapowiedzianego w N 28 
„Tygodnia w końcu mej korespondóneyi, 
bliższego określenia, dotyczącego tak zwa- 
пој „kasy braterskiej” (Knapschafta- Kasse) 
objaśniam co następu 

Fundusze pomienionej kasy tworzą się z 
potrąceń z zarobków robotników przy waraz= 
tatach i kopalniach węgla w Niwce, takichi= 
że kopalniach i hutach cynku w Zagórzu, 
i walcowni blachy cynkowej w  So- 
anowcu (poprzednio także przy hutach oyn- 
ku tamże, obecnie już nieczynnych). o- 
trącenia te od majstrów i robotników ko- 
palnianych w stopniu górników, wynoszą po 
kop. 60; od innych zaś niższych stopni 0- 
bojga płei po kop. 45 kużdomiesięcznie. Z 
funduszów tych utrzymywany jest szpital 
(luzaret) za Sosnowcem pod wsią Pogonią, 
w którym robotnicy, w razie ważniejszej 
choroby, otrzymują leczenie i utrzymanie, 
oraz za ozas, przez jaki z powodu choroby 
pozbawieni są zarobkowania, udzielane mu- 
Ją niejakie dzienne wsparcia (krankszychtyy 
dla utat wienia utrzymania swej famili; oprócz 
tego ci z robotników, którzy dotknięci zo- 
stali przy robocie kalectwem, pozbawiają 
сеш ich możności dalszego zarobkowania, 
oraz wdowy po zabitych w kopalnianej 
pracy, udzielane mają miesięczne wsparcia, 
w stosunku do przebytych lat w robocie. 
Wyznaczanie takich wsparć odbywa się pod 
przewodnictwem tak zwanego „dyrektora? 
hut cynku w Sosnowcu p. Lober, przy 
współudziale niby wybieranych z pośród 
robotników członków zarządu owej Kasy 
którzy po większej części bywają niepiś- 
mienni i w każdym razie etanowczego gło- 
su nie mają, Przyznunć wsparcia, przedsta- 
wiane są do zatwierdzenia „dyrekcyi јепе= 
ralnej? w Katowicach, która według swego 
uznania czyni zwykle zmiany na niekorzyść 
obdarowanego, Wszystko to odbywa się 
pozornie dosyć prawidłowo, lecz pożałowa= 
nia jest godnem, że stan owych funduszów 
kasy braterskiej, do której każdomiesięcz= 
nie znaczne sumy wpływają, jedynie tylko 
wspomnionej „dyrekcyi jeneralnej* jest wia- 
domy, jako wyłącznie w jej dyspozycyi # 
zachowaniu pozostający; ze strony bowiem 
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Władz naszych krajowych żadna kontrola 
nad funduszami temi nie jest rozciągana. 

Јако pendant do określonej w poprzed- 
niej mej korespondencyi niemiecko-pruskiej 
samowoli, rozciągającej się w kraju tutej- 
szym, uważam niezbytecznem wspomnieć о 
takowej i w innym jeszcze kierunku, W 
czasie odbywanych w początku т, b. w 
piotrkowskiej izbie skarbowej  licytacyj, 
przy dzierżawie propinacyi w dobrach Za- 
górze i Klimontów, utrzymał się tyle razy 
wymieniony, zowiący się dyrektorem jene- 
ralnym p. Wister, który zaraz poddzier- 
żawił takową dzierżawcy browaru рі- 
wa bawarskiego w  Sieleu, pruskiemu 
poddanermu  Kuźnickiemu, z dodaniem 
od siebie warunku, ażeby Kuźžnieki nikomu 
z tutejszo-krajowców nie wydawał deklara- 
суї jaka jest wymaganą od propinatora dla 
pozyskania patentu na utrzymywanie szyn- 
ku, tylko pruskim poddanym wyłącznie. 
W zastosowaniu się teź do takiego zastrze- 
żenia p. Wiestera, zgłaszającemu się paro- 
krotnie osobiście do IKuźnickiego w m-cu 
styczniu i lutym o udzielenie pomienionej 
deklaracyi, utrzymującemu od lat wielu i do 
końca roku upłynionego szynk we włas- 
nym domu Franciszkowi Ziołkowskiemu, 
jakkolwiek z wszechstronnej uczciwości 
znanemu, wydania takiej dekleracyi tenże 
Kużźnicki odmówił; natomiast, oprócz szyn- 
ku utrzymywanego przez pruskiego pod- 
danego Brockmana, od dnia dzisiejszego 
miał być otwarty w Niwco, w domu byłego 
pruskiego poddanego Urbańczyka drugi 
szynk, przez nieznanego jeszcze w tej miej- 
scowości pruskiego poddanego Henkla. Огу 
jednak będzie mogło nastąpić otwarcie tego 
szynku pomimo udzielenia deklaracyi od 


propinatora, wątpić jeszcz wypada; nie- | 


wiadomo bowiem czy wójt gminy będzie w 
możności wydać świadectwo potrzebne do 
udzielenia przez władze akcyzne patentu, 
jeżeli nie zmieniony został poprzedni prze- 
різ w ustawie o ukcyzie od trunków, wzbra- 
niujący otwierania po wsiach nowych szyn- 
ków, bliższych niż o wiorstę od drogi żela- 
znej czynnej, Pomieniony zaś dom Urbań- 
czyka, nie więcej jak '/, część wiorsty 
odległy jest od drogi żelaznej, przechodzą- 
сеј ze stacyi Sosnowieo do kopalni węgla 
w Niwce, na której po kilka pociągów w 
obie strony codziennie przechodzi. 

Winienem tu wspomnieć, że na zasadzie 
zapadłej Najwyższej decyzyi, dozwalającej 
odnośnym władzom udzielania pozwolenia 
na budowę odnóg od dróg żelaznych do 
kopalni i zakładów przemysłowych, mieszku- 
jący w Sosnowcu inżynier Bagiński—który 
przed kilku laty wybudował w  blizkości 
stacyi Dąbrowa, fubrykę odlewów i innych 
wyrobów żelaznych, zwaną „Syrena? —stara 
się o pozyskanie koncesyi na zbudowanie 
konnej drogi żelaznej od stacyi Dąbrowa do 
wsi Grodków, a ztamtąd jednej odnogi do 
wsi Grodziec drugiej zaś do wsi Strzyżo” 
wice i dalej ku wsi Siemonia, która to 
droga byłaby wielce pożyteczną; oddałaby 
bowiem niemałe przysługi dla transportu 
do stacyj Dąbrowa węgla kamiennego i 
cementu z Grodżeu, takiegoź węgla z ko- 
palni pod wsiami Psary i Strzyżowice, i 
rudy żelaznej od Siemonii do zukładu wiel- 
kich pieców w bucie Bankowej, 

Na zukończenie niniejszej korespondencyi 
nadmieniam, że w kopalni węgla kamienne- 
go w Мусе, d. 9 b. m. po południu zakoń- 
czył nagle życie skutkicm nieprzewidziane- 
go przewrócenia вів wózka kopalnianego 
robotnik 19-letni Michał Wojeis, a następ- 
nej nocy, żonaty i dzietny 24 lut liczący 
Bartłomiej Skrzypek uległ potłuczeniu przez 
spadłe z pokładu węgle i złamał nogę; z 
powodu czego zostuł odwieziony do odległe- 
go około 8-miu wiorst szpitala pod Pogo- 
nią, o jakiem to przewożeniu wypadnie mi 
nieco obszerniej pomówić w przyszłości, 

Korwin, 


Z Sosnowca, 19 lipca. 


Narady nad założeniem progimnazyjum. — Komisyja 
petersburska i jej zadanie, 

Dnia 27 z. m. pod przewodnictwem пае 

czelnika powiatu będzińskiego i wójta gm. 
Gzichów, odbyło się tu liczne zebranie gmin- 
nego posiedzenia, celem otworzenia ТУ —kla- 
sowego filologicznego progimnazyjum w Bę- 
dzinio. Naczelnik powiatu zakomunikował 
zebranym, że na ten cel ma ofiarowany dom 
i że z miejskich sum miasta Będzina jest 
га, 6,000, a dla otworzenia pomienionego 
progimnazyjum potrzeba jeszcze drugie tyle; 
wniósł więs, czyby mieszkańcy Sosnowca 
nie zgodzili się przyjść z tą pomocą, a 
dzieci ich będą miały pierwszeństwo przed 
innemi w przyjmowaniu do tegoż pro- 
gimnazyjum; mając zaś ułatwioną komu- 
nikacyję, mogą codziennie 
ciągami do Będzina i z powrotem. Na to 
jeden z obecnych obywateli miejscowych 
‚ Pempel oświadczył, że miasto Będzin 
iczy zaledwie 4,000 ludności, a w tem 
1, żydów, gdy Sosnowiec ma od 15 do 16 
tysięcy ludnośsi, przeważnie  przemysło- 
weówy, jakoto: górników i fabrykantów; 
czyby więc rzeczona szkoła nie mogła 
być otwartą w Sosnowcu, a wtedy mie- 
szkańcy chętnie złożyliby żądaną sumę. Na 
to p. naczelnik oświadczył, że ponieważ 
Sosnowiec wie jest miastem lecz osadą, 
zatem do czasu zamiany na miasto nie 
może posiadać tego rodzaju zakładu na- 
ukowego; zaproponował jednakże, żeby 
mieszkańcy Sosnowca zagwarantowali hipo- 
tecznie kapitał taki, od którego procent 
rocznia wynosiłby rs. 12,000 licząc ро D 
od sta (na co potrzebaby było gwaraneyi 
na sumę 240,000 rs.) to on wystąpi do wis- 
dzy z odpowiedniem przedstawieniem, Wo- 
bec tego, w imieniu zebranych p. Pem- 
pel zabrał powtórnie głos, prosząc przewo- 
dniczącego 0 dozwolenie zebrania drugiego 
posiedzenia, w celu naradzenia się w tym 
przedmiocie. Jakoż na trzeci dzień t. j. 
29 odbyło się drugie posiedzenie, na którem 
zebrani mieszkańcy  protokólarnie zobo- 
wiązali się płacić rocznie po 12,000 rs. 
na utrzymanie progimnawyjum w Sosnowcu, 
zastrzegając, że jeżeliby takowe miało 
być otwarte w Będzinie, w takim razie 
nie przyjmą udziału w składce na col 
pomieniony. 

Jak wiadomo, bawi tutaj obecnie komi- 
syja przemysłowa, mająca na celu zbadunie 
stanu tutejszego przemysłu, oraz wydanie 
opinii w kwestyi przemiany Sosnowca na 
miasto. W skład tej komisyi weszli ludzie 
nauki, a więc beznamiętnie traktujący spra- 
wę: profesorowie Janżuł, Lekiediew i Дјіа 
(że strony ministeryjum finansów). Przewo- 
dniezy jej p. Pisarew, urzędnik piątej kla- 
ву do szczególnych poruczeń przy miniate- 
ryjum spraw wewnętrznych, znany ze sledz- 
twa w rozgłośnej sprawie о nadużycia w 
komorach  ozarnomorskich. Dotychczasowe 
zajęcia komisyi noszę charakter przygoto- 
wawozy; zebrano urzędowe materyjały, a 
członkowie przez kilka dni rozpatrywali 
dane, nagromadzone przez izbę skarbową i 
rząd gubernijalny piotrkowski, Obecnie czy- 
nią spostrzeżenia nad tutejszemi stosunka- 
mi przemysłowemi; szozególniejszej obser- 
wacyi poddani zostali robotnicy, przycho- 
dzący sodziennie do fubryk z za kordonu, 
tudzież materyjały surowe i półprodukta, 
przechodzące granicę i przerabiane w tu- 
tejszych fabrykach, 

Do zajęć ostatecznych delegacyja przy- 
stąpi wtedy, gdy przybędzie do Sosnowca 
delegowany przez władzę oentralną Króle- 
stwa ka. Uwaraw i urzędnik departamentu 
celnego. 

М, 


dojeżdżać po- | д, 


NIE TĘDY DROGA. 


Streszczenie z „Niwy”. (*) 


Wiadomo zapewne czytelnikom, że w jo- 
sieni roku zeszłego ustanowioną została w 
Warszawie komiayja do rozpatrzenia sprawy 
żydów, zwłaszcza po wsiach osiadłych. 

Komitet giełdowy warszawski, biorąc 
zu punkt wyjścia $ 17 ustawy giełdowej, 
wystąpił do Jenerał-Gub ernatora warszaw= 
skiego z podaniem o dozwolenie przedsta- 
wienia komisyi swych uwag i wyjaśnień, 
kwestyi tej dotyczących. Wystąpienia kos 
mitetu uwzględnione zostało, a delegowa- 
nym z jego łona i zawezwanym na posie- 
dzenie komisyi, panom J. Blochowi i H. 
Natansonowi poruczono wyjaśnienie nastę- 
pujących kwestyj, w podaniu komitetu giet- 
lewego wymienionych: 

1) Jakie skutki miało prawo o żydach 
z d. 24 maja (5 czerweu) 1862. 

2) Jaką rolę grają żydzi w handlu i prze- 
myśle krajowym. 

3) pod jakim względem i w jakim stopniu 
wpisy hipoteczne dóbr ziemskich oddzia- 
ływają na giełkę warszawaką, 

wykonaniu tego polecenia, delegowa- 
ni złożyli komisyi memoryjał przez komitet 
giełdowy wypracowany, głoszący następują- 
со zasady, 

Со do I. Prawo z d, 24 maja (5 czerwca) 
1862 r, uchylające prawne ograniczenia 
żydów w ich ekonomicznej i społecznej 
działalności, miało za bezpośredni skutek 
szybki rozwój przemysłu i handlu, a i w 
pozostałych gałęziach społecznej działalno- 
śei zaznaczyć się zdołało, 

Równocześnie z rozwojem przemysłu i 
handlu podniósł się poziom dobrobytu ogól- 
nego, wzrosły miasta i podniosła się war» 
tość nieruchomości. Z uchyleniem zakazu 
osiedlania się w miastach i nabywania nie= 
ruchomości wiejskich przez żydów, znaleźli 
się oni w możności nabywać place na bu- 
dowę fabryk, obroty handlowe powiększyły 
się i znaczniejsze kapitały w ręku żydów 
zostające zwrócone zostały na drogę przes 
mysłowej produkcyi. Im to zawdzięcza swe 
powstanie większość zakładów рггетувіо- 
wych i fabryk, 

Skutkiem tego stosunki handlowe Króle- 
stwa znacznie się powiększyły, powstał, 
liczne zakłady finansowe na kodak 
kapitałach oparte, a kapitał stał się dostęp= 
niejszy i tańszy. — Prawo z r. 1862 miało 
zbawienne skutki i dla właścicieli ziemskich 
nieżydów, gdyż ono dopiero, dozwalając 
nabywać własność gruntową, dało żydom 
możność otwierania kredytu właścicielom 
ziemskim рой umiarkowanemi warunkami. 
W tem znaczeniu prawo z r. 1862 odduło 
ważną usługę własności ziemskiej, która w 
następnych zaraz latuch w nader trudnych 
znalazła się warunkach. Niezmiernie donio- 
slym jest równieź moralny wpływ prawa 
z 0.1862 tak dla samego handlu, jak i wo- 
góle dla warunków byta luduości handlu- 
jącej. Nadanie żydom praw równych resz- 
eie ludności nieodzownie oddziałać musiało 
na wyrobienie w nich poczucia godności 
osobistej, a otwierając Ша nich wszystkie 
pola uczciwej pracy, dozwoliło im nie szu- 
kać miemoralnych lub nieprawnych арозо- 
bów zarobkowania, 

Jako ujemne skutki prawa z r. 1862, za- 
znacza memoryjał gorączkę врекшасујпо- 
budowlaną (która zresztą była tylko wyni- 
kiem szybkiego podniesienia się wartości 
nieruchomości miejskich) i odjęcie dokumen- 


(*) Pomieszczając streszczenie to, objaśniamy, ża 
p. Henryk Natanson zakwestyjonował wierność prze» 
kladu pojedynczych zdań i wyrazów w Momoryjale. 
Niedokładność ta, o ile możemy wnioskować 2 przy- 
toczonych przez pana N. kilku przykładów, nie zdaje 
się nam tak znaczną, żeby zmieniała ogólną tonden- 
суе memoryjału giełdowego. W. każdym razie, nie- 
omieszkamy sprostować co wypadnie, jeśli pan М. 
ogłosi memoryjał w własnym przekładzie, 


(Przyp. Red.) 
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tom pisanym w „języku” żydowskim powagi 
"dłówodów sądowych. | 

‘Co do Il-o. Wszelki handel w Królestwie, 
tak detaliczny jak i hurtowy, zarówno we- 
wnętrzny jak wywozowy, spoczywa w rę- 
ku żydów, z małym współudziałóm niem- 
ców. Rdzennie miejscowy żywioł społecz- 
ny ogranicza swoją działalność ekonomiez= 
wą do gospodarstwa rolnego, które samo 
bez kapitałów żydowskich ostać by się nie 
mogło. Żydzi oprócz własnych kapitałów 
rozporządzają znacznemi środkami pienięż - 
nemi, powstałemi z oszczędności mieszkań - 
ców innych wyznań, oraz udzielanym im 
przez zagranieznych kupców i przemysłow= 
ców kredytem; to wszystko znakomicie 
zwiększa ich wpływ na rynku pieniężnym. 
Przeważne to znaczenie żydów, jako wy- 
łącznych nieledwie przedstawicieli całego 
ruchomego kapitału, wystąpiło najwybi- 
tniej ро roku 1864, kiedy rolnictwo, wsku- 
tek nagłej zmiany warunków ekonomicz- 
nych, ciężki przechodziło kryzys—i wątpli- 
wem jest czy bez kapitałów żydowskich 
zdołałaby własność ziemska przetrwać po- 
mieniony kryzys, Intezesy bankowe, spedy- 
cyjne, komisowe i agentowe, również jak 
kantory wekslu, znajdują się prawie wy- 
łącznie w ręku żydów. 

Przechodząc do handlu towarowego, me- 
moryjał zaznacza zasługi żydów па tempo- 
lu, wykazując, że cały prawie handel hur- 
towy zbożem, drzewem, spirytusem, papie- 
rem, cukrem itp. w ich spoczywa ręku, a 
z drugiej strony, zamieszkując miasteczka, 
są oni jedynymi przedstawicielami handlu 
detalicznego па prawincyi; handel odpad. 
kami jest również wyłącznym udziałem ży- 
dów. Dalej, charakteryzuje memoryjał od. 
dzielne typy zajęć, uprawianych wyłącznie 
przez żydów, jakoto: pachoiarstwo, sado- 
wnietwo, faktorstwo, furmaństwo i przewóz 
towarów, wyrąb lusu i sprzedaż drzewa; а 
wysoko podnosząc zasługi ich w tych ga- 
łezinch pracy, usprawiedliwia żydów lich- 
wiarzy i szynkarzy wiejskich со do zarzutów 
zwykle im czynionych warunkami historycz- 
nemi i ekonomicznemi, a także nizkim eta- 
mem moralności i oględności śród masy lu- 
du; choć z drugiej strony wyraża zdanie, 
że usunięcie żydów od trudnienia się lich. 
wą i cząstkowym wyszynkiem trunków, o 
ile to jest możliwo, byłoby bardzo 
pożądanem, wskazując ze swej strony, jako 
jedyny środek w tej mierze, rozwój о- 
światy i moralności wśród mas; represalija 
zaś przeciwko żydom żadnego skutku o= 
sięgnąć tu nie mogą. 

W przemyśle według memoryjału, żydzi 
stanowią jedyną silę, mogącą współzawodni- 
czyć z cudzoziemcami, podczas gdyj rdzennie 
miejscowa ludność nie jest do tego przy- 
gotowana; tak więc wszelkie ograniczania 
żydów mogą wyjść jedynie na korzyść 
wiołów obcych. — Mniejszy stosunkowo u- 
dział przyjmują żydzi w pradukcyi roko- 
dzielniczej, choć i tu są rzemiosła jak szklar- 
stwo, blacharstwo, czapnietwo it.d, wyłącz- 
nie przez nich uprawiane prawie. Zarzuty 
że zbyt mała liczba żydów zajmuje się 
rękodzielnietwam i że produkcyja ich pod 
względem jakości wiele jeszcze pozostawia 
do życzenia, znajdują gruntowne odparcie w 
niedopuszczenia żydów do cechów rzemieśl- 
niczych.—Dalej memoryjał wyrażu Życza- 
nie, aby żydom była umożliwiona praca 
rolnieża, co niezawodnie wpłynęłoby na 
jszenie proletaryjatu w miastąch i 
obniżenie ceny najmn robotnika, a tem sa- 
mem zmniejszenie kosztów produkceyi rol- 
nej po wsiąch.—Tak tedy żydzi we wszyst- 
kich gałęziach pracy społecznej odgrywają 
sole predominującą, а wskutek tego wezel- 
kie ograniezenie praw ich i działalności 
wywołaćby musiało poważne wstrząśnienie. 

Со do III, memoryjał przytacza ogólne 
względy co do większej pewności wpisów 
hipotecznych, stanowiących główne zabez- 
pieczenie zobowiązań osób. rygorowi prawa 
wekslowego nie podległych; przytem wy- 
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тайа obawę, że wszelkie ograniezenie praw 
żydów wywołołyby upadek kursu listów 
zastawnych. ' (dok. nastąpi). 


SZKOŁY PIOTRKOWSKIE 


XXVI. 
Zwierzchnicy, nauczyciele i uczniowie szkół piotrk. 
w okresie IX-m (1840—1862). 
(Dalszy ciąg раёга—№ 26). 


Jęz. i lit. rosyjska. Owtetkowiez (na str. 292)., 
Kuczyński (40—44) kształcił się w Freibur- 
gu. ба 1813 r. uczył піешіеокіеро u Ba- 
zylijanów w Brześciu, w 21 r. złożył w Wil- 
nie examen na nauczyciela niem. i rysun- 
ków i uczył tych przedmiotów w Kirożach, 
Wilnie i Mińsku, w 37 powołany do nau- 
czania jęz. rosyjskiego do Mławy, а w 40 
do Piotrkowa. W r. 36 wydał w ięz. ros. 
z polecenia Ministra Oświaty „Wyjątki z 
autorów niemieckich.” Koszewoj Władisła- 
wlew (40—46) (®), kaiąże Sakadzew (46 
—48) (*), Wasiljew (48 —54) wychowaniec 
petersb, kurs, pedagog., bardzo dobry nau- 
czyciel i autor książeczki p, t. „Ruskij 
Soldat”. Zamarajew (54—62), kształcił się 
w instytucie pedagog. (BORA EH od 
42 r. uczył w Warszawie, od 48 był do- 
zorog w inst, szlacheckim, od 54 uczył w 
Piotrkowie, w 62 r., za rządów Wielopol- 
skiego, był naczelnikiem powiatu w Piotr- 
kowie, a w 64 pracował w przybocznem 
biurze W. Ks. Konstantego. Był to ezło- 
wiek b. łagodny i gorliwy w wykonywaniu 
obowiązków. Grzędzicą (46—66), urod. w 
płockiem, z kursów pedagog. warszawskich 
przybył wprost do Piotrkowa, gdzie do wy- 
służenia cząstkowej emerytury nietylko 
trudnił się nauczaniem w szkole lecz i wy- 
chowaniem młodzieży, zostającej w utrzy- 
mywanym przezeń pensyjonacie. 

Jęz. Starożytne. Haberkant, Proniewicz i 
Kotowski (та str, 293), Rutowskę (45—47) 
studyja odbył na wydziule filozoficznym we 
Lwowie, od 35 r. nauczał w Łęczycy, Bej- 
nach, Płocku, Warszawie i Piotrkowie. Pan- 
coram (46—59) wyż, nauki kończył w Pru- 
such, od 29 r. był naucz. u pijarów w Piotr 
kowie, od 38 r. w Kaliszu, Pińczowie, Kiel- 
cach i Piotrkowie, zkąd przeszedł па prze- 
łożonego szkoły Wieluńskiej. W yborny па: 
uczyciel i wielkiej zacności człowiek. Pa- 
welek (patrz okres X-ty). Czachowski (49 — 
58) ur. w Płocku, po ukończeniu tameczne- 
go gimuazyjum 22 r. został naucz. w Ka- 
liszu, w 24 r. wstąpił na wydział filozoficz- 
ny Un. Warszawskiego, od 27 r, nauczał 
w Pultusku, Biały, Łukowie, Biedlench, Lu- 
blinie i Piotrkowie. Alfawioki (58—62) ur. 
na Wołynia, Uniw. ukończył w Kijowie 
46 г,, dwanaście lat trudnił się nuuczaniem 
w domach prywatnych, w 58 r. objął po- 
вайо naucz. w Piotrkowie, w 62 r. przeszedł 
do Radomia. Jezierski Ign. (*) ро parole- 
tniem nauczaniu w Piotrkowie przeszedł 
do Warszawy, gdzie zdobył imię wyborne- 
gó nauczycielu. Boczyłiński ur. 1826 r, w 
Kraśniku, uczył się w Szezebrzeszynie; od 48 
r, słuchał kursów uniw. w Petersburgu; w 47 
r. rozpoczął zawód naucz. w Piotrkowie (jęz: 
staroż. i polski), po upływie lat pięciu prze- 
szedł do Radomia, a ztamtąd, do Warsza- 
wy, gdzie przeważnie uczył języka, 1 litera- 
tury polskiej i pedagogiki; jednocześnie był 
członkiem kom. examinacyjnej, kandyda- 
tem do wykładu pedagogiki w b. szkole 
głównej, oraz domowym nauczycielem u W. 
Ks. Konstantego. Utrata wzroku usungla 
go z widowni publicznej, Niezależnie od 
zajęć nauczycielskich Bocz. położył niema- 
ło zasłagi na polu literackiem; był en sta- 
łym współpracownikiem Gazety Polskiej, 
Dziennika Powszechnego, Przeglądu Peda- 
gogieznego i Biblijoteki Warszawskiej; z 
prac jego tam drukowanych najwięcej się 


uwyda tniły: oała вегуја t, z. „pogadanek pe- 


dagogiczyych”, oraz „wskazówki nauczania 
języka polskiego i literatury”, nadto Bocz. 
wydał: „Gramatykę języka polskiego", „Stas 
rożytności greckie i rzymskie”, ważny, pode 
ręcznik dla szkół i „Jak uczyć historyi”. Bo- 
ozyliński posiadał wszystkie zalety dobrego 
człowieka i wzorowego pedagoga; bogatym 
zasobem wiedzy i uczuć, łagodnością, wy- 
rozumiałością i zamiłowaniem prawdy, pię- 
kna i dobra zjednał sobie miłość uczniów i 
rzetelny szacunek kolegów. Gdy Bocz. o= 
puszczał Piotrków rada pedagogiczna zade- 
oydowała zapisanie do „protokółu, aktu 
uznania wysokich zalet ubywającego kólegi; 
uczniowie zaś ofiarowali ulubionemu sawê- 
mu przewodnikowi pierścień, z napisem 
„przyjacielowi młodzieży”, Boczyliński zmarł 
w Warszawie 1883 r. Dawni uczniowie i 
uczennice ku uczozeniu pamięci zmarłego 
złożyli odpowiedni fundusz stypendyjalny, 

Matematyka i nauki przyrod. Famuiski (str. 
294), Horoszewicz (str. 295). Poniński ur. w 
radomskiem, stud. uniw, ukończył w Moskwie 
42, uczył matematyki w Suwałkach, а 6d 
54 r. matematyki i nauk przyrodniczych w 
Piotrkowie, od 62 w Radomiu. Cieszył się 
zaufaniem młodzieży. Zabiełło wychowaniec 
kursów pedag. warszawskich. Od r, 40 na- 
uczał matematyki w szkole powiat. w War- 
szawie, od 46 r. w gim. w Piotrkowie, od 52 
w szkole realnej tamże, od 57 wrócił zno= 
wu do gimn,, od 62 w Pińczowie. Sumien- 
ny nauczyciel i autor „Arytmetyki” i „Al 
gebry”. Łukomski, mag. teol. i filoz. uniw" 
warszawskiego, od 24r. uczył matem, i fi- 
zyki w szkole wydz. w Wąchocku, od 33 r. 
w Opolu, od 36 r. w Lublinie, od 49—54 
w Piotrkowie. Skurzyński wychowaniec un. 
moskiewskiego, od 40 r. był naucz. w Ka- 
liszu, później w Pińczowie, w wyższej szko-= 
le realnej kieleckiej, w Łęczycy, a od 55 
—62 w Piotikowie. Jastrzębski po ukoń- 
czeniu szkół w Siedlcach był od 34 r. nau= 
czycielem w Żurominie, od 36 w Mławie, 
W 47 r. za rozprawą „Fundamentalne zasady 
rachunku infinitezymalnego” uzyskał prawo 
nauczania w gimnazyjach, od r. 50 uczył 
w gimn. w Szczebrzeszynie, po zniesienia 
gimn. w 52 r., przeszedł do szkoły reulnej 
w Piotrkowie, od r, 55 był inspektorom tej 
szkoły, a od 57—62 był naucz. gimnaz. w 
Piotrkowie. Prawy ten i sumienny pra- 
cownik po dziś dzień zamieszkuje w Piotr= 
kowie. 

Historyja geogr. i statystyka. Zahorski (str. 
295), Titarew (str. 296), Lewkýew, wycho- 
waniec moskiewskiego uniw. Od 25 r. był 
naucz, w Tukumie, Jakobstadzie, Rewlu, 
Kejdanach, od 59 r. w Sejnach i Łomży, 
od 41 w Piotrkowie gdzie życie zakończył. 
Gajewski, ur. i wychowany w Szezebrze= 
szynie, po ukończeniu wydz. filolog. w Po- 
tersburgu nauczał w Piotrkowie (47—52), 
w Kaliszu, u od (71—82) znowu w Piotr= 
kowie (jęz. etaroż.), gdzie dosłużył się cał- 
kowitej emerytury, Był to samienny i grun= 
towny pedagog. Dębicki (p. wyżej), Szmi= 
del (*) Aleksandrowicz, wychowaniec kursów 
podngog. w Petersburgu, od 57 r. nauczał 
w Suwałkach, od (61—63) w Piotrkowie. 

Prawo: Jasiński, Z tearskt, Roskowski i Ma- 
linowski, wyehowańcy un. petersburskiego, 
urzędując w sądzie poprawczym piotrkow= 

połnili zarazem 


skim, obowiązki naucz. 
prawa. 
Jęz. (гапгискі: Слейеї (str. 296), Wolge- 


mulih, ur. we Francyi, po uzyskaniu świa- 
dectw kom. egzam. uczył w Piotrkowie od 
42—62. 

Jęz. niemiecki: Flatt (str. 296), Aspis wy- 
chowaniee gim. w Lubli Z upoważnie» 
nia kom. ekom. uczył od 35 r. w Opola, 
Łomży i od 50—54 w Piotrkowie. Ernst, 
wychow. uniw. wrocławskiego, był guwer- 
nerem prywatnym, a od 45 r. nauczycielem 
rządowym w Końskich, Kielcach, Łowiczu 
i Piotrkowie (54—62) i Zichsłacdł (62—65) * 


* Gwiazdka oznacza brak szczegółów biogra» 


ficznych (stanu służby) w archiwum szkolnem. 


X 380 


6 О А EAN 
Rys. i kaligr: Hepa ur. i wychowany w|1857/8 3 45 i 12 
Wieluniu. Od 21 r. był naucz, elem. w FAA у A д F ШҮ» 
Działoszynie, od 25 r. uczył kaligrafii w Z 115 
Wieluniu, a od 41 do śmierci 62 r. w Piotr. |1869/60 409 375 12 22 — 4715. 
kowie. 1860/1 384 355 6 23 — 57 
Spiew: Gruszkowski (od 28—54) i Goleń-|1861/2 358 324 9 22 3 61 
ski (od 54 г) po dziś dzień. Raaem 814. 
Obowiązki sekrełarzów kane. gimnazyjal- (d. c. n 


nej pełnili: Tomozycki Józef (35—55) i Du- 
dkiewioz Admn (55—65). 


Liczbę uczniów w okresie IX-ym przed- 
stawia następujący wykaz: 
ogólna kato- pra- ewan- sta- otrzymali 


„Niwy“ zeszyt Nr. 278 wyszedł z druku i 
zawiera: Ї,) „Praco delegacyi prze mysło-rolniczej”, 
przez Władysława Przyłubskiego.—II.) „Idee i idea- 
łyś (L'oeuvre—par Emile Zola) napisał Vero — Ш.) 
„Rossini i Marietta Malibran,” przez A. M. L. (do- 
kończenie,—IV.) Historyja prawa wieczysto-ezyn8z0- 
wego w gubernijach Północno i Południowo-Zachod- 
nich Cesarstwa Rosyjskiego,” przez A. Rembowskie- 


lowania na gruntach miejskich od-summy rs. 41. 
©) tegoż dnia na wydzierżawienie dochodu z miar 
i wag miejskich od summy ra. 28 kop, 26 rocznie. 

— 31 lipea (12 sierpnia) r. b. w magistracie m, 
Będzina na 3-ch letnie wydzierżawienie dochodu 
targowego i jarmareznego od sumy тз. 425, 

— 28 lipca (9) sierpnia г, b. rządzie gmym piotr- 
kowskim na entepryzę utrzymania 19-501 mostów 
na terytoryjum m. Noworadomska — od sumy ra. 
2682 kop. 11. 

— 28 jipca (9) sierpnia r. b. w biurze p-tu Nowo- 
radomskiego na 3-ch letnią dzierżawę dochodu pro- 
pinasyjnego z 4-ch wsi uależących do miasta Noe 
woradomska od sumy rs. 120. 


— Huch pociągów drogi żelazne 
na stacyi Piotrków od dnia 1 (13) Маја 
1886 roku. 


Rok. ша. lików. wost. gelik. тол. patenta.  |go (ciąg dalszy)—V.) „Sprawy bieżące” III napisał y — 
1840/1 369 339 2 16 2 19 Śhoręży—VI) „Kronika handlowa, X. napisat J. |a) w kina od Parco гоа, | min. 
Ri $ 5 nieg: = 
18423 06 peo 7 w 1 © Кае (2 klasy) przyehd 12 | 61 | е0 
= z Е 3 > a odohodzi| 12 | 55 || Popółnocy. 
1843/4 322 306 2 12 2 22 Licytacyje w obrębie guber Pospieszny (8 Маву) przych,| 9 | 51 RE 
Zi 5 у j + „ odchodzi rzed połudn. 
DAG ask 98 1 9 8 18 [гаранты мы ніну Guido) pij 4| 3 | R 
9 - à - o południ 
1846/7 499 464 5 21 9 42 tach włościańskich w tymże powiecie. | ГУСЛ) со аа РЕ 
AGB Ый ан тийп саб брыт kemani wag | л 
ию ш аш ты З wini NOA HE] kam 
а ołożonych od summy тв, 140. śnie ы х үч P 
1850/1 461 426 6 28 1 26 |= Ж magistracie m Częstochowy odbędą się | 08016872 (3 klasy)przych| 5 | 40 | ro południu 
5 ә аеује jak następuje: n М 9 È 
1238 i A 3 15 4 2 "OWA. 28 lipca rr b. na 3-6h letnie wydzier- | "0POwy (8. klasy) К | сз ү? południu 
2/3 996 5 BB]: żawienie pustych placów od sumy rs. 250. Pe a bd 
1853/4 319 295 4 20 2] 33 b) tegoż dnia na dzierżawę roczaą oświetlenia | <) 200189 miejscowy (3 klasy). A 
18545 814 206 4 24 32) 36 KNUT Wychodzi z Piotrkowa] 4 s | rano 
1858/6 320 296 4 20 2130 ©) tegoż dnia m wydzierżawienie 11 miejsc pod| Przychodzi x Warszawy] 11 | 95 | wieczorem, 
1856/7 355 333 6 16 F (42 budki z wolą sodową — od sumy ув. 108 kop 25. 
) w 4.29 lipca r. b. na dzierżawę prawa po- 
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D-ra Fried Lengiela 
BALSAM BRZOZOWY 


Przez szybkie usunięcie ze skóry, pozbawia takową wszelkich za- 
nieczyszezeń i zeszpeceń. Żółte plamy, nadmierną czerwoność, 
piegi, zaskórniki, znikają stopniowo na zawsze. Balsam rzeczony 
wygładza tworzące się na twarzy zmarszczki, jak również blizny 
powstałe po krostacb, skóra staje się delikatną i białą odzyskując 
szybko świeży i żywy koloryt. 

Cena słoika wraz z przepisem rsr. 1. 50, 

D-ra Lengiela OPO-POMADA, ochrania cerę od wpły- 
wów powietrza i promieni słonecznych i konserwuje takową aż 
do późnej starości, Użycie tej pomady jest przyjemniejsze i ska- 
teczniejsz od wszelkich cold kremów i podobnych tłuszcz zawie- 
rających preparatów, Ceną pudełka гат, 1, 

D-ra Leugiela MYDŁO BENZOESOWE. z pun- 
ktn higieny uznane jako najlepsze mydło kosmetyczne które przy- 
czynia się bardzo 10 konserwacyi skóry, czyni takową delikatną 
i gładką sztuka kop 60. 

Skład hurtowy u p. Gustawa Stuermer w Warszawie ul. Mar- 
szałkowska 142, 

Do nabycia w Warszawie u pp. Aleksandra i Marcelego, 
Т. Kalinowskiego, A. Lipinka i Teofila Szulea, w Petrokowie u 
L Bastrzyckiego i u I. Różyckiego. (R. i Fr, N 3111) (6—6) 


MRR PR PAY PF 
mnibus kąpielowy 
„TRAMWAJ 


kursuje codziennie (w dnie pogodne) od godz. 4-ej po południu z 
przed cukierni p. Jasihskiego, na Bugaj do kąpieli, po kop. 
20 od osoby tam i z powrotem. р 
UWAGA. Osoby z poprzedniego kursu, będą zabie- 
rane z Bugaja, przy powrocie „Tramwaja" z pierwszego па» 
stępnego kursa. Opóźnione zaś na właściwy powrotny 
kurs, będą zabierane na późniejsze kursa tylko w razie 
wolnego miejsca na „Tramwaju”. „Tramwaj? anoże zabie- 
таб osób 16. „Tramwaj: na majówki zamawiać można w 
składzie węgła, róg Aleksandryjskiej alei, lub wprost u 


właściciela >з AA 
Włodzimierza Sapińskiego, 
ul. „Petersburska*, dom W-gó Gołembowskiego, 


БО e 


j 


CARRIS 


© 


(13—13) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrza! 


2 JA) Dy «ГЫ ЪА 


Zakład Drukarsko-Litograficzny 


i Skład Papieru 


PAŃSKIEGO 


w „Petrozowie*_ 


Е 


Poleca JW. i W. Р. 


REGESTRA 


GOSPODARCZE 


Dzienniki najmu, Księgi Kasowe, 
Pensyi, Ordynaryi i Udoju Mleka. 


Kwitaryjusze leśne, Kwitki na robociznę, 


Druki dla Jeometrów, Sądów, Zarządów 
Gminnych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 


Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wchodzące, które 
spiesznie i starannie wykonywają się. 


BG” Ceny umiarkowane. W 
RZECZA ЕЗ Н-ны ZKE EO OLE RÓ, 


FABRYKA 


Francuzkich Kamieni Młyńskich 
2 najlepszego francuzkiego krzemienia 


BRAROLA ASP 
Łódź, Konstantynowska 320-4. 
Poleca: 

Kamienie szlązkie, saskie i krajowe, 
walce, eureki, trieury, masnyny do czy: 
szczenia zboża leżące, казф jedwabną 
szwajcarską na cylindry i pytle, pytle 
welniane, oskardy, oskardziki, rogulato- 
ry, krany, pasy Skórzane do maszyn i 
parciane do elewatorów, jakoteż wszel- 
kie przedmioty i maszyny w zakres 
młynarstwa wchodzące, 

Ceny ile można najprzystępniejsze. 
Przyjmają się walce do ryfowania. 

(3—3) 


! Laski i parasole ! 


wyrabia i naprawia dokładnie b. ślusarz 
i oficyjalista dr. żel. Adres: Franci- 
szek Chrzanowski, w „Potroko- 
wie”, ul. „Moskowska” dom Wienera, w 
oficynie, (0—10) 


Biuro Ogłoszeń 


dla wszystkich dzienników krajowych 
i zagranicznych 
RAJCHMAN i FRENDLER 
w Warszawie, ulica Senatorska X 18° 


BE~ Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 36 powieści 
р. t. „Przysięga Eleonory”. 


Дозволено Ценвурою, 


W drukarni Є. Pańskiego w Petrokowie, 


98 *kaonoorg 351842214 
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Herbert zwrócił się nagle ku na wpół otwartym 
drzwiom, a widok ten zdawał się przywracać mu rozum, 
ściągać ducha jego na ziemię. Wyciągnął naprzód ręce 
i w szalonym pędzie wybiegł z pokoju. 

Policyjant oprzytomniał i wybiegł za nim. 

Lecz czas, który stracił Belt, zyskanym był przez 
Herberta, bo kiedy ajent dobiegł bramy zamku, Her- 
bert przebiegał już trawnik. 

Obok kraty stała zgromadzona służba z tłustym 
intendentem na czele, 

Na drodze lady Lester zbliżała się nakoniec ku 
trawnikowi. Postać jej wysmukła rysowała się jasno 
na tle ciemnego budynku i ruin klasztoru. Postępo- 
wała, potykając się i powtarzając szeptem, jakby we 
śnie, jedno słowo: przebaczenie 1... 

Cień jakiś przebiegł obok niej szybko — nie do- 
tykając ziemi. 

— Herbercie—zawołała—Herbercie | 

Оп nie słyszał=podobny do rozhukonego ruma- 
ka, biegł ku wybrzeżom na oślep. Tam skała Prze- 
klęta—po za nią ocean. 

Belt pospieszał za nim przez trawnik. 

— Zatrzymajcie go, zatrzymajcie-—wołał. 

Herbert w szybkim biegu minął ruiny klasztoru. 
Z zamku widziano tylko zdała jakby cień czarny — 
bliżej profil kobiety, skumieniałej z boleści i przera- 
żenia, 

— Herbercie! — wołał głos, niemający w sobie 
nie ludzkiego. 

Czarna sylwetka ukazała się na szczycie Skały 
Przeklętej. Widziano ją pochylająca się na jej brzeg, 
wznoszącą w powietrze ramiona i—niknącą... 

Dwa straszliwe okrzyki jednocześnie przedarły 
powietrze. 

Gdy tam, człowiek rozbijał głowę o skały nad- 
brzeżne, tu kobieta zachwiała się i upadła, jakby ra- 
żona piorunem. 
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Broff, na czele służby, pobiegł na ratunek szkotki. 
Delegowany centralnego biura cofnął się. 
Eleonora leżała nieruchoma na ziemi. 
‚„‚„ Otoczono ją. Belt pochylił się nad tem pięknem 
oiałem i powi rękę do serca. 

— Nie bije— wyszeptał. 

Obecni poklękali. 

— Widziała, a wykonała przysięgę! —dodał po- 
nurym głosem.— Knebel... ten knebel ją zadusił. 

— Milczećl—zawołał nugle głos jakiś, 

Wszyscy obrócili się. Thompson Gruggle stał 
obok nich. 

— QOdpokutowali już za swe błędy—rzekł—nie- 
chaj Bóg zlituje się nad nimi! 

— Amen|— powtórzyli obecni. 

Harry Gloweley wychodził z zamku. Na znak 
pastora otoczono trupa, аһу go ukryć przed 
nadchodzącym. 

Archibald Thompson postąpił ku niemu. 

— Niestety—mówił lord smutny, ze wzrokiem 
ku ziemi spuszczonym— wróciłem na to tylko, aby 
pamięć przeszłości na nowo odżyła w mem sercu. 

— Przeszłość umarła, mój synu — zapomnieć o 
niej potrzeba — przemówił uroczyście Archibald 
Tompson. 

Wesołe okrzyki radości dawały się słyszeć zdala. 

— A teraz milordzie, powitaj przyszłość | 

То mówiąc, wskazał na Norberta prowadzącego 
Maryję Annę. Obok nich szedł Morton, Wild, Apperly 
i tłumy mieszkańców Gloweleyu. 

Wszyscy zbliżali się, aby oddać cześć prawemu 
dziedzicowi, lordowi Harremu Gloweley. 
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Marszałek spełnił rozkaz. Wysłaniec Scotland 
Yardu wszedł za Herbertem do pokoju zmarłych. 

Herbert przemówił zimno, 

— Rozmowa pańska zajęła mnie; mów, dalej, 
proszę panie Rag. 

— Na czem że to stanąłem — odparł tenże—Ahal 
na przygotowaniu do napaści,, U stóp skały ocean 
huczał=przypływ był blizki. Celnik stał na poste- 
runku. 

Ze szczytu skały odbijały głosy ludzkie... głosy 
zabójcy i ofiary.. Te szczegóły znam na pamięć... 
Niech to pana nie dziwi — wszystko co się tyczy 
tej okolicy, nie jest mi obcem. Kiedyś pan zażądał 
w biurze centralnym zdolnego ajenta— wybrano mnie, 
bo z GE stron pochodzę. Spojrzyj na mnie, proszę 
panie Herbercie. 

Mówiąc to, emisarjasz londyński zerwał z głowy 
perukę, zsunął krzaczyste brwi i długą przyprawną 

rode. 

— Beltl—zawołał przejęty do żywego Herbert. 

Dawny ajent policyi ukłonił się, wlepiając siwe 
małe oczka w młodego człowieka. 

— Belt, Beltl—powtarzał tamten nieprzytomnie 
prawie. 

Policyjant zbliżył się. 

— Widzę, iż pamięć nie zawiodła pana. — Nie 
pozostaje mi więc jak tylko wymienić nazwiska osób, 

tórych historyję opowiedziałem. 

Zatrzymał się na chwilę—potem mówił dalej. 

— Dziewczę ukochane—ośmielę się na wet dodać 
wspólniezka zbrodni — zwała się Eleonorą Jarrold— 
ofiarą był Harry Gloweley, a mordercą... 

Dziedzie zamku stał w rogu sali śmierci. 

— Mordercą?..—jąkał w obłąkaniu. 

— Так jest. Czy pamiętasz?  Morderca—mó- 
wiłem dnia jednego— będzie kiedyś tak. blizko mnie, 
jak ja wówczus byłem blizko pana.. A. więc nad- 
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